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  Wtorek

Nic tak nie przypomina przyjaźni jak związ-
ki pielęgnowane w interesie miłości.

KOMENTARZ
Niewiele zabrakło do zwycięstwa

„Szkoda włożonej pracy, wysiłku 
ponad 3 tysięcy ludzi, którzy pomagali 
nam w kampanii wyborczej. Dzisiaj tele-
fonowali do mnie ludzie i płakali, że za-
brakło tak niewiele” - powiedział wczo-
raj  „Kurierowi” prezes AWPL Walde-
mar Tomaszewski. W tych wyborach na 

AWPL swe głosy oddało 58792 wyborców. Więcej aniżeli 
na wyborach samorządowych przed rokiem, gdy w skali 
kraju polska partia uzyskała ponad 5 proc. głosów. Tym 
razem przekroczyć próg wyborczy przeszkodziła wyższa 
niż przed rokiem frekwencja. Gdyby na AWPL swe głosy 
oddało jeszcze nieco ponad 1000 wyborców, polska partia 
miałaby w Sejmie dodatkowo 4-5 posłów. Ale właśnie tych 
głosów zabrakło i jak na razie Akcja Wyborcza ma tylko 
jednego parlamentarzystę. Za dwa tygodnie czeka nas dru-
ga tura wyborów w okręgach jednomandatowych. 

Zdaniem prezesa AWPL są szanse, że partia może mieć 
jeszcze 4 posłów. Największe szanse mają prezes ZPL Mi-
chał Mackiewicz i wicedyrektor administracji samorządu 
Wilna Jarosław Narkiewicz. Już w pierwszej turze na nich 
głosowało ponad 30 proc. wyborców. Spore szanse mają 
również doradca premiera Litwy Tadeusz Andrzejewski i 
mer rejonu solecznickiego Leonard Talmont. Andrzejew-
ski prowadzi w zamieszkałym w większości przez Polaków, 
Rosjan i Białorusinów okręgu Nowa Wilejka. Jego konku-
rentem z kolei jest przybyły z Poniewieża Litwin Artūras 
Melianas. Czy poselski mandat w Orańsko-Ejszyskim 
okręgu, którego większość mieszkańców stanowią Litwi-
ni, zdobędzie Leonard Talmont? Będzie to w znacznej 
mierze zależało od aktywności ejszyskiej „polskiej” części 
tego okręgu.

Robert Mickiewicz     
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DZIENNIK NALEŻY 
DO EUROPEJSKIEGO 
STOWARZYSZENIA 
GAZET CODZIENNYCH 
MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH

Konsultacje prawne w sprawach zwrotu ziemi
 i innego znacjonalizowanego mienia 

udzielane są od poniedziałku do piątku

 w godz. 13.00-19.00 oraz soboty w siedzibie 

Związku Polaków na Litwie 

przy ul. Nowogródzkiej 76 (pokój 308)

Osoby zainteresowane prosimy o rejestrację pod 

nr tel, 85 212 33 88 

w godzinach pracy sekretariatu ZPL

Litwa raczej na prawo 

(Dokończenie ze str. 1)
 W 68 okręgach jedno-

mandatowych odbędzie 
się druga tura wyborów. 
Najwięcej kandydatów - 45 
- w drugiej turze będzie 
miał Związek Ojczyzny 
– Litewscy Chrześcijańscy 
Demokraci. O poselskie 
mandaty także zawalczy 25 
socjaldemokratów, 16 kan-
dydatów z Porządku i Spra-
wiedliwości, 10 ze Związku 
Liberałów i Centrum, po 9 - 
z partii Sąjūdis Liberałów i 
Wskrzeszenia Narodowego, 
6 - z partii chłopskiej (Lu-
dowy Związek Chłopów Li-
twy), 5 - z Partii Pracy.      

Do drugiej tury dostało się 
4 kandydatów AWPL: pre-
zes Związku Polaków na 
Litwie Michał Mackiewicz, 
doradca premiera Litwy 
Tadeusz  Andrzejewski, 
wicedyrektor administracji 
samorządu Wilna Jarosław 
Narkiewicz oraz mer rejo-
nu solecznickiego Leonard 
Talmont. 

Mają oni spore szanse, 
aby zwyciężyć w swych 
okręgach. Po jednym kan-
dydacie do drugiej tury 
wprowadzili socjallibera-
łowie, partia Młoda Litwa 
oraz Partia Obywatelska. O 
poselskie mandaty będzie 
walczyło również 5 nieza-
leżnych kandydatów.  

Komentatorzy są zgodni, 
że Litwę czeka teraz trudny 
okres tworzenia większości 
sejmowej.

Aktywność wyborcza 
w zamieszkałych przez 
Polaków podwileńskich 
rejonach była podobna do 
ogólnokrajowej.

– No jak to, na kogo 

głosowałem? Toż wiadomo. 
Jak zawsze, na swoich – od-
powiada po polsku starsza, 
skromnie ubrana kobieta. 
Stoi na schodach lokalu wy-
borczego w polskiej szkole 
średniej w Jaszunach, mia-
steczku odległym 25 kilo-
metrów od Wilna. „Swoi” 
to lista AWPL i kandydują-
cy tu w jednomandatowym 
w i leń sko - sole c z n ick i m 
okręgu jej lider poseł na 
Sejm Litwy Waldemar To-
maszewski.

W tym okręgu z dziesię-
ciu kandydatów połowa 
to Polacy. Czterech z nich 
reprezentuje, jak mówią 
na Wileńszczyźnie, „litew-
skie” partie. Nie mają więk-
szych szans. Prognozuje się, 
że prezes AWPL zwycięży 
już w pierwszej turze i po 
raz trzeci z rzędu będzie 
reprezentował ten okręg w 
litewskim parlamencie. 

W jaszuńskiej gminie 
Polacy stanowią 80 proc. 
mieszkańców. Reszta to 
Litwini, Rosjanie, Białoru-
sini, którzy w większości 
osiedlili się tu za czasów 
ZSRR. 

Jednak na AWPL, która 
od kilku kadencji z rzędu 
ma absolutną większość w 
samorządzie rejonu solecz-
nickiego, głosują nie tylko 
Polacy. Rosjanka Zinaida 
Potapowa też oddała swój 
głos na Akcję Wyborczą. 

– Dlaczego mam głoso-
wać na kogoś innego? My 
ich tu dobrze znamy. Stara-
ją się, pomagają, jak mogą. 
A co najważniejsze, żaden 
z Polaków nigdy nie był 
zamieszany w jakieś afery. 
Dla Litwy będzie lepiej, 
gdy w Sejmie będzie więcej 

porządnych ludzi – mówi.
Przewodnicząca dzielni-

cowej komisji wyborczej Si-
gutė Gaidytė Budreikienė 
pracowała kiedyś w litew-
skiej szkole w Jaszunach. 
Teraz mieszka w Wilnie. 
Nie ukrywa swego żalu do 
Polaków. 

– W stosunkach mię-
dzy zwykłymi ludźmi nie 
odczuwa się, czy ktoś jest 
Litwinem, czy Polakiem. 
Ale proszę mi uwierzyć, że 
zupełnie inaczej jest w kon-
taktach z samorządowymi 
władzami. Niełatwo tu być 
Litwinem – mówi. I wspo-
mina konkurencję między 
polską i litewską szkołą. 

Założona w tej miejsco-
wości nowoczesna litew-
ska szkoła oraz działacze 
z litewskich ugrupowań 
politycznych i społecznych 
starają się o to, aby każde-
go roku 1 września jej próg 
przekraczało jak najwięcej 
dzieci z polskich rodzin. Na 
razie przy poparciu zdomi-
nowanego przez radnych 
AWPL samorządu polska 
szkoła w Jaszunach wytrzy-
muje tę konkurencję.

Ogólnokrajowe partie 
próbują jednak zmienić 
polityczną sytuację w rejo-
nie. A jedną z najpopular-
niejszych metod politycznej 
walki okazało się kupowa-
nie głosów. 

– Mówią, że przedstawi-
ciele jednej z „dużych” par-
tii przywieźli do Kiejdź wo-
rek z obuwiem i rozdawali 
buty wszystkim chętnym, 
agitując za swoją partią 
– opowiadają palący pa-
pierosy na schodach lokalu 
wyborczego w Jaszunach 

mężczyźni.
Lokal wyborczy w tej 

położonej 4 kilometry od 
Jaszun wsi Kiejdzie roz-
lokowano w prywatnym 
domku Ireny Bogdziewicz. 
Skrzynie do głosowania 
umieszczono w najwięk-
szym pokoju na tle skrom-
nej wersalki zastawionej 
nabytymi jeszcze za czasów 
sowieckich naczyniami. W 
okręgu wyborczym Kiej-
dzie zarejestrowano 304 
wyborców.

Miejscowi niechętnie 
opowiadają o darmowych 
butach z Wilna. Bardziej 
chętnie zaś o 10 litach za 
jeden głos oddany na „du-
żą” partię. Mówią, że w 
ten sposób już zaagitowano 
kilku ich sąsiadów. Jak roz-
poznać tych, którzy poddali 
się agitacji? – Po chwiejnym 
kroku – żartują nasi roz-
mówcy.

Robert Mickiewicz
Fot. Marian Paluszkiewicz 

W niedzielę na Litwie wybierano 
141-mandatowy Sejm. W wy-
borach wzięło udział 48 proc. 
uprawnionych do głosowania

W Jaszunach zaufali swoimLitwę czeka teraz trudny okres tworzenia większości sejmowej
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KRÓTKO

Grybauskaitė z 
wizytą w Wilnie

Dalia Grybauskaitė, 
eurokomisarz odpowie-
dzialna za programowanie 
finansowe i budżet, z wizytą 
roboczą odwiedzi Wilno w 
dniach 15-17 października. 
Na spotkaniach z przedsta-
wicielami władzy omówi 
sytuację na rynkach finan-
sowych, perspektywy ma-
kroekonomiczne, możliwe 
fiskalne środki reform po-
litycznych i strukturalnych, 
jak również tempo i jakość 
wykorzystania na Litwie 
unijnego wsparcia finanso-
wego. Grybauskaitė ostat-
nio notorycznie krytykuje 
rząd kraju za niewłaściwe 
gromadzenie dochodów bu-
dżetu i wykorzystanie środ-
ków pomocy UE. Ponadto 
oskarża władze litewskie o 
spadek ekonomiczny kraju, 
„ucztę w czasie dżumy” 
oraz bezczynność.

Zuokas o zjednoczeniu 
liberałów

Lider Związku Libera-
łów i Centrum Artūras Zu-
okas, mówiąc o potencjal-
nym połączeniu się dwóch 
partii liberalnych, wczoraj 
powiedział dziennikarzom, 
że zastanowiłby się nad 
możliwością ustąpienia sta-
nowiska przewodniczącego 
partii przedstawicielowi 
Ruchu Liberałów. Lider 
Związku Liberałów i Cen-
trum cieszy się, że Ruch 
Liberałów otrzymał więcej 
głosów, niż oczekiwano i 
obiecał wsparcie kandyda-
tów Ruchu Liberałów w 
drugiej turze wyborczej. Zu-
okas stwierdził, że ich partia 
jeszcze przed wyborami 
miała na celu połączenie 
się z Ruchem Liberałów, ale 
prawdopodobnie zabrakło 
na to czasu. 

Najważniejsze – kto 
będzie rządził

Gdyby trzy państwa bał-
tyckie utworzyły wspólnego 
operatora energetycznego 
systemu przesyłowego, Ło-
twa prawdopodobnie przy-
stałaby na to, aby most ener-
getyczny połączył Litwę ze 
Szwecją, oświadczył Karlis 
Mikelsonas, prezes zarządu 
łotewskiego państwowego 
monopolisty energetycz-
nego „Latvenergo”. O ile 
taki operator nie zostanie 
utworzony, powiedział on, 
Łotwa będzie musiała wy-
chodzić z założenia, iż most 
energetyczny ze Szwecji po-
winien prowadzić do Łotwy. 
Mikelsonas tłumaczył, że ze 
względów technicznych nie 
jest zbyt istotne, do którego 
z dwóch państw ten kabel 
elektryczny będzie przepro-
wadzony ze Szwecji. Chodzi 
głównie o to, kto nim będzie 
zarządzał, dyktował warun-
ki itp.

BNS

Opinie czytelników z Internetu
Konrad ma nową celę

Tomasz : 10 10 2008 18:55
Krótka historia o sile mamo-
ny. No i kompletnym lekce-
ważeniu oraz skandalicznym 
zaniechaniu władz polskich.
Shalom : 10 10 2008 20:00
Nawet nie wiem, co sądzić. 
Jakie byłyby nasze oczekiwa-
nia? Żeby została zachowana 
Cela dokładnie w tym miejscu, 
gdzie się mieściła przed wojną. 
Nie udało się, została przerwa-
na ciągłość historyczna. Kto 
ponosi za to winę? Państwo 
Litewskie? Państwo Polskie? 
Litwini uważają Mickiewicza 
za Litwina, ale traktują go po 
macoszemu. I chyba w duszy 
nie bardzo życzylibyśmy, by 
Cela Konrada istniałaby pod 
szyldem Ministerstwa Kultury 
Litwy, bo zapanowałby w niej 
„etniczny” litewski duch. Pol-
ska. Na pewno jakieś kroki w 
tym kierunku były podejmo-
wane. Jak o nich dokładnie 

nie wiemy, to można oskarżać 
o zaniechanie w nieskończo-
ność. Byłby mile widziany wy-
wiad z kimś z Ambasady czy 
Konsulatu Generalnego na ten 
temat. Choć, podejrzewam, że 
wypowiedzi będą ogólnikowe 
i dyplomatyczne. Podsumo-
wanie - kasa triumfuje.
Uważny : 10 10 2008 20:07
Niedobrze się stało, ale mogło 
być jeszcze gorzej – bo  łącznik 
mógł być nieodbudowany i nie 
zostałaby tam umieszczona 
atrapa celi.
Turysta : 11 10 2008 00:15
Pewnego dnia pojawiłem się 
przed klasztorem Bazylia-
nów tuż przed zamknięciem 
biblioteki. Zirytowana po-
jawieniem się spóźnionego 
turysty, bibliotekarka prowa-
dziła mnie między regałami 
pełnymi książek. W pewnym 
momencie otworzyła jakieś 
drzwi i znalazłem się w pu-
stym pomieszczeniu, którego 
cały wystrój stanowiła mała 

tablica z łacińskim napisem. 
Miałem 5 minut. Zrobiłem 
kilka zdjęć. Pokój był brudny, 
a tablica obtłuczona, ale wra-
żenie, że jestem w jednym z 
najważniejszych miejsc, jakie 
kiedykolwiek odwiedziłem i 
dotykam historii nie tylko mo-
jego narodu, ale także i mojej, 
własnej, że jestem u źródeł 
kultury polskiej, w świątyni 
sztuki, pozostało do dziś.
W „nowej” Celi Konrada jest 
już „odjazdowe” łóżko (mam 
nadzieję, że w innych poko-
jach są nowsze), trzeba jesz-
cze dodać kukłę Mickiewicza 
w czasie Małej lub Wielkiej 
Improwizacji, z ukrytego ma-
gnetofonu może lecieć jakaś 
muzyczka, na ścianie walnąć 
gablotę z trzema dziełami 
Wieszcza na krzyż, obok stolik 
z pamiątkami (np. miniaturo-
wy Wieszcz z bursztynu, ko-
szulka z Wieszczem, Wieszcz 
na dzbankach, szklankach do 
piwa itp.) i interes się rozkręci, 

chociaż nie ma to sensu (po-
dobnie jak łącznik, który nie 
łączy). Myślę, że na otwarcie 
takiego „muzeum” należy 
zaprosić przedstawicieli In-
stytutu Polskiego i ambasa-
dy RP - w końcu mają swój 
udział w jego powstaniu 
- zapewne będą zachwyceni 
z efektów swojego działania. 
Kiedyś była Cela Konrada z 
III części „Dziadów”, to co 
jest teraz można tylko okre-
ślić mianem „dziadostwo”.
Zybedeusz : 12 10 2008 20:45
Idiotyzm jakiś. Gdybym był 
gościem hotelu, akurat bym 
chętniej wynajął pokój, w któ-
rym wisi tablica, informująca, 
że był tu więziony Mickiewicz 
et cetera. 

Komentarz dnia: Nie-
obecni nie mają racji

Tomasz : 10 10 2008 18:57
Tak jest. Na wybory!
Czytelnik : 10 10 2008 21:19
Do Tomasza:
Głosować nie jak kto chce, 
ale jak trzeba, to przecież nie 
zabawa jakaś.
Tomasz : 10 10 2008 21:28
Do Czytelnika: 
A kto decyduje o tym „jak 
trzeba”?  KC? 
Bo ja głosuję tak, jak ja de-
cyduję. 
A kto decyduje za ciebie? 
Skoro uważasz, że masz 
tylko jeden wybór, to głosuj 
sobie na niego. 
O co chodzi...

Festiwal tradycyjnego i nowoczesnego 
folkloru „Suklegos”
W końcu września w Kownie odbyła się impreza muzyki narodowej pt. „Suklegos”. Była to ostatnia 
część festiwalu, trwającego przez cały weekend. Publiczność kowieńska miała okazję posłuchać 
wiele tradycyjnych litewskich piosenek w wykonaniu zespołów ze szkół i uniwersytetów z różnych 
miast Litwy, a także z zagranicy.

„Suklegos” to festiwal 
nowoczesnego tradycyjne-
go folkloru, który odbywa 
się każdego roku. Jest to 
jedyna w swoim rodzaju 
impreza, która łączy ludo-
wą i nowoczesną muzykę. 
Organizatorzy twierdzą, że 
w imprezie bierze udział 
najbardziej śpiewająca i ak-
tywna młodzież. Jest to do-
skonała możliwość lepszego 
poznania i zrozumienia 
litewskiej kultury i trady-
cyjnej muzyki. Tradycyjne 
litewskie piosenki przepla-
tane taktami nowoczesnej 

muzyki czynią niesamowite 
wrażenie zarówno na mło-
dzieży, jak i na ludziach 

starszego pokolenia. 
W tegorocznej impre-

zie udział wzięły zespoły 

folklorystyczne z Estonii, 
Łotwy i Polski.  Estoński 
zespół „Virre“, który w 
tym festiwalu uczestniczył 
po raz pierwszy, zadziwił 
wszystkich rytmiczną i nie-
zwykle uczuciową muzyką. 
Rytmy bębnów i kobzy 
(dūdmaišiai) w wykonaniu 
łotewskiego zespołu „Auli“ 
nie pozostawiły obojętnych. 
Natomiast Orkiestra św. 
Mikołaja z Lublina wzbu-
dziła podziw wszystkich 
widzów różnorodnością 
instrumentów i niezwykle 
pięknymi głosami. Sied-

mioosobowa kapela grała 
na skrzypcach, cymbałach, 
mandolinie, gitarze, kontra-
basie i in.

W końcowym koncercie 
wzięły udział zespoły mło-
dzieżowe ze szkół kowień-
skich. Ich utwory wywoła-
ły szczery zachwyt i burzę 
oklasków. 

 Trwający trzy dni festi-
wal zakończył się imprezą 
na świeżym powietrzu i 
wspólną wymianą poglą-
dów na temat tradycyjnej 
litewskiej muzyki.

Bożena Zaborowska

W imprezie bierze udział najbardziej aktywna i śpiewająca młodzież

Szkolne święto jako podzięka nauczycielom
3 października w Kieńskiej Szkole Podstawowej odbyła się uroczystość z oka-
zji Dnia Nauczyciela. Szkoła przybrała niecodzienny wygląd: wiązanki kwiatów, 
laurki z życzeniami od uczniów stwarzały świąteczny nastój.

Naszą imprezę swoją 
obecnością zaszczycili go-
ście honorowi: Walenty-
na Kvaraciejienė, kurator 
szkoły, starszy specjalista 
Wydziału Oświaty rejonu 
wileńskiego, Krystyna Gie-
rasimowicz, starosta gminy 
w Kowalczukach wraz z se-
kretarzem Łucją Jakubow-
ską, Janina Wojciechowska, 
długoletnia nauczycielka 
naszej szkoły.

O oprawę artystyczną 
święta zadbała klasa 10. 
Śpiewano piosenki i dekla-
mowano poezję w językach: 
polskim, litewskim, rosyj-

skim, niemieckim i angiel-
skim. Swoim wokalem za-
dziwiły uczennice 10 klasy 

- Irena Sekretariowa i Ju-
styna Maszaro. Starszokla-
siści przygotowali montaż 

literacko-muzyczny. Był to 
dobry i odpowiedni czas na 
refleksje na temat szacunku 
dla zawodu nauczyciela. 

W znak wdzięczności za 
oddaną pracę i stałą troskę 
nauczyciele otrzymali ho-
norowe dyplomy i wiązanki 
kwiatów.

Janina Wojciechow-
ska, która przez wiele lat 
pracowała w Kieńskiej 
Podstawówce, zaznaczyła, 
że Dzień Nauczyciela to 
ważna i uroczysta chwila. 
„Drugim - po rodzicach 
- wychowawcą jest nauczy-
ciel. 

To on uczy pisania i 
czytania pierwszych liter, 
wyrazów, liczb. To on służy 
drogowskazem w krainie 
wiedzy. A zawodu nauczy-
ciela nie da się wykreślić ze 
swego życia, z nim trwa się 
aż do końca życia” - powie-
działa pani Janina.

Szanowni Nauczyciele!
Dziękujemy za Wasz 

trud, za przekazaną wie-
dzę, dobre serca. Obiecu-
jemy, że będziemy grzeczni 
i chłonni wiedzy, nie tylko 
w dniu Waszego święta, ale 
też przez cały rok szkolny! 
Bądźcie zdrowi, kochani i 
zawsze oczekiwani. Niech 
Bóg obdarzy Was wszelki-
mi możliwymi łaskami!

Ewelina Adaszkiewicz 

ucz. 9 klasy Kieńskiej Szkoły Podstawowej  
O oprawę artystyczną święta zadbała klasa 10            Fot. archiwum

SPROSTOWANIE 
3 października br. w tekście o seminarium o nauce w szpitalu 

projekt przygotowała i opracowała dyrektorka Jadvyga Dautar-
tienė, a nie jak było  podane – Irma Vytukynaitė. Autorka przepra-
sza obie panie za popełniony błąd.

Julitta Tryk
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Pierwsza przegrana piłkarskiej reprezentacji 
Litwy, druga wygrana Polski
Pierwszego potknięcia w siódmej grupie eliminacji piłkarskich mistrzostw świata doznała reprezentacja Litwy, która w 
wyjazdowym meczu uległa w sobotę w Belgradzie jedenastce Serbii z wynikiem 0:3 (0:2). Dobrze natomiast spisują się 
Polacy, którzy  w Chorzowie 2:1 (1:0) pokonali wyżej notowanych Czechów.

P
o bardzo dobrym 
początku, gdy to 
kadra narodowa 
Litwy odniosła dwa 

zwycięstwa z rzędu - nad 
Rumunią i Austrią, kubeł 
zimnej wody na rozpalone 
głowy litewskich kibiców 
wyleli Serbowie.

Pokonali oni zasłużenie 
naszych piłkarzy, którzy 
na murawę stadionu w sto-
licy Serbii  wyszli jakby nie 
bardzo wierząc, że mogą na 
równi walczyć z rywalami. 
Nieporadność i zagubienie 
naszych zawodników go-
spodarze wykorzystali bar-
dzo szybko i już w 6 min. 
Branislav Ivanovič umieścił 
piłkę w siatce naszej bram-
ki. Litewscy piłkarze nie 
potrafili zmobilizować się i 
nadal rozpaczliwie się bro-
nili. Obrona nasza jednak 
trzeszczała w szwach i Ser-
bowie w 34 min. po strzale 
Miloša Krasiča podwyższy-
li wynik na 2:0.

Po przerwie obraz gry 
na boisku nie uległ zmia-
nie – przewaga gospodarzy 
nie podlegała dyskusji. Na 
domiar złego w 75 min. 
obrońca Arūnas Klimavi-

čius ręką wybił lecącą do 
bramki piłkę i został usu-
nięty z boiska. Rzutu kar-
nego nie potrafił wykorzy-
stać Nikola Žigič. Uderzył 
on zbyt słabo i bramkarz 
Žydrūnas Karčemarskas 
odbił piłkę w pole. Žigič 
po niecałych dziesięciu 
minutach zrehabilitował się 
w oczach swych kibiców i 
zdobył trzeciego gola dla 
swej drużyny.

Następne spotkanie 
nasi piłkarze rozegrają w 
najbliższą środę w Kownie, 
a rywalami naszych kadro-
wiczów będą amatorzy z 

Wysp Owczych. W sobotę 
nieoczekiwanie zremisowa-
li oni z jedenastką Austrii 
1:1 (0:0).

Tymczasem Polska wy-
grała w Chorzowie z Cze-
chami 2:1 (1:0) w meczu 
grupy 3. eliminacji piłkar-
skich mistrzostw świata. Po 
sobotnim występie Jakub 
Błaszczykowski ma prawo 
oczekiwać, że oprócz ofer-
ty ze strony Liverpoolu z 
ostatnich dni, pojawią się 
następne, z kolejnych klu-
bów europejskiej elity. W 
sobotni wieczór pomocnik 
reprezentacji Polski za-

chwycił ponad 40-tysięczną 
publiczność na Stadionie 
Śląskim. Najpierw po je-
go akcji marzeń bramkę 
strzelił Paweł Brożek, a w 
drugiej części bohater spo-
tkania z Czechami podwyż-
szył na 2:0. 

Podobnie jak dwa la-
ta temu z Portugalią (2:1) 
polski zespół rozegrał w 
Chorzowie bardzo dobre 
spotkania. 

Zaskoczył Leo Been-
hakker, decydując się na 
desygnowanie od pierwszej 
minuty na lewej obronie 
Jakuba Wawrzyniaka. Ale 
to właśnie zawodnik Legii 
Warszawa, po świetnym 
podaniu kolegi klubowego 
Rogera Guerreiro, mógł 
jako pierwszy wpisać się na 
listę strzelców. W 18. minu-
cie znalazł się przed Petrem 
Cechem, ale fatalnie prze-
strzelił. 

Momentami Polacy za-
mykali rywali na ich po-
łowie. Bardzo groźna była 
polska lewa strona, gdzie 
co najmniej dwukrotnie, 
mimo asysty dwóch prze-
ciwników, przedzierał się 
Euzebiusz Smolarek. 27-let-

ni piłkarz znów był błysko-
tliwy i skuteczny w swych 
zwodach, a po kąśliwym 
strzale niewiele zabrakło, 
aby z boku boiska przelo-
bował bramkarza Czech.

Ale w sobotni wieczór 
zdecydowanie najlepszy był 
Błaszczykowski. Najpierw 
niemal na kolanach ograł 
w środkowej strefie dwóch 
czeskich pomocników, czu-
bem buta uprzedził Toma-
sa Ujfalusiego i dograł do 
Brożka, który znakomicie 
przymierzył i było 1:0. 

Czesi w pierwszej po-
łowie rozczarowali. Co 
prawda w pierwszej akcji 
defensorom „urwał się” Mi-
lan Baros, potem strzał Mi-
roslava Slepickiego z pola 
karnego nogami wybronił 
Artur Boruc, jednak po 
ósmej drużynie rankingu 
FIFA można się było spo-
dziewać o wiele więcej. 

Druga połowa rozpo-
częła się fantastycznie dla 
Polaków. W 53. minucie 
Błaszczykowski wyszedł 
sam na sam i sprytnym 
strzałem podwyższył na 2:
0. Kibice oszaleli z radości, 
a Beenhakker wymownymi 

gestami dziękował 23-let-
niemu graczowi za zdobycie 
gola.

W 81. minucie niewiele 
pomylił się czeski stoper 
David Rozehnal. Gdyby 
w tym momencie rywale 
zdobyli kontaktowego go-
la, z pewnością dodałby im 
skrzydeł, a tym bardziej, 
że wcześniej pojawił się na 
placu gry groźny Martin 
Fenin. 

W taki obrót sprawy - na 
korzyść Czechów - nie wie-
rzyli polscy kibice, którzy 
odśpiewali hymn kraju. 

W 84. minucie znów 
Polacy świetnie odebrali 
piłkę, Błaszczykowski za-
grał z pierwszej piłki do 
wychodzącego Roberta Le-
wandowskiego, ale niestety 
jego podanie do Smolarka 
było zbyt lekkie. W tym 
momencie mogło być już 
po spotkaniu. Tymczasem 
w rewanżu zacentrował 
z lewej strony Sverkos, a 
bramkę uzyskał Fenin. To 
była znakomita akcja rezer-
wowych. Na szczęście dla 
polskich graczy wynik 2:1 
utrzymał się do końca. 

Zygmunt Żdanowicz

Bohaterem spotkania Polska-Czechy był Jakub Błaszczykowski 
Fot. onet.pl

GP Japonii - drugie z rzędu zwycięstwo Alonso, Kubica drugi 
Drugie z rzędu zwycięstwo - po triumfie w Grand Prix Singapuru - odniósł Hiszpan Fernando Alonso 
z ekipy Renault, wygrywając w niedzielę wyścig o Grand Prix Japonii, 16. z 18 eliminacji mistrzostw 
świata Formuły 1. Robert Kubica z teamu BMW-Sauber zajął na torze Fuji Speedway drugie miejsce. 

Trzeci w GP Japonii 
był Kimi Raikkonen 
z Ferrari, który nie 

zdołał zmniejszyć straty do 
Polaka zajmującego trze-
cie miejsce w klasyfikacji 
kierowców. Fin powiększył 
dorobek do 63 punktów, ale 
stracił szansę obrony tytułu 
mistrza świata. 

Kubica, który po raz 
siódmy w sezonie znalazł 
się na podium, zgromadził 
72 punkty i zbliżył się do 
dwóch najpoważniejszych 

kandydatów do tytułu: 12. 
na mecie Brytyjczyka Le-
wisa Hamiltona z McLa-
ren-Mercedes (84 pkt) oraz 
Brazylijczyka Felipe Massy 
z Ferrari (78 pkt) - był w 
niedzielę ósmy. Najlepszy 
wynik i zarazem pierwsze 
- jak dotychczas jedyne 
- zwycięstwo w karierze 
Polski kierowca odniósł 
w czerwcu, wygrywając 
Grand Prix Kanady na to-
rze w Montrealu. Poza tym 
był drugi w GP Malezji i 

GP Monaco oraz trzeci w 
GP Bahrajnu, GP Europy 
i GP Włoch. Na początku 
wyścigu Raikkonen, star-
tujący z drugiej pozycji 
zaatakował zdobywcę pole 
position Lewisa Hamiltona, 
jednak kontra Brytyjczyka 
sprawiła, że obaj wyjechali 
na pobocze, podobnie jak 
drugi kierowca McLaren-
Mercedes - Fin Heikki 
Kovalainen. Zbyt szeroko 
w wiraż weszło także kilku 
innych kierowców, a star 

na bandzie zakończył tam 
Szkot David Coulthard z 
Red Bull-Renault. 

Na całym zamieszaniu 
skorzystał również Alonso, 
który w kwalifikacjach za-
jął czwarte miejsce, a tuż 
po starcie zdołał uniknąć 
wizyty na poboczu i wy-
szedł na drugą pozycję. W 
końcówce wyścigu Kubica 
usiał walczyć o utrzymanie 
drugiej lokaty w stawce 
z Kimim Raikkonenem z 
Ferrari i kilkakrotnie sku-
tecznie odpierał ataki Fina, 
który w niedzielę stracił 
szansę na obronę tytułu 
mistrza świata. 

 Robert Kubica (pierwszy od lewej), Fernando Alonso oraz Kimi Raik-
konen na podium Grand Prix Singapuru                              Fot. EPA-ELTA

Rūta Paškauskienė – mistrzynią Europy w tenisie stołowym
W finale mistrzostw Eu-

ropy, które się odbywały w 
Sankt Petersburgu, nasza 
czołowa zawodniczka 4:2 
(11:7, 11:9, 11:8, 13:15, 7:11, 
11:8) pokonała w niedzielę 
po południu przedstawiciel-
kę Austrii Jia Liu. 

Chinka, która broni barw 
Austrii, w rankingu świato-
wym zajmuje 21. miejsce. Jia 
Liu w półfinale 4:2 pokonała 
Węgierkę Krisztinę Toth.

W półfinale Paškauskie-
nė 4:1 (11:8, 3:11, 11:13, 11:9, 
11:2) pokonała inną Chinkę, 
ale broniącą barw Włoch 
Wenling Tan Monfardini, 
która musiała zadowolić się 
medalem brązowym. Do-
tychczas Paškauskienė w 
latach 1994, 1996 i 1998  w 
parze z Jolantą Prūsienė wy-
walczyła medale brązowe. 
W 2000 i 2005 roku w mik-
ście Rūta w parze z Serbem 

Aleksandrem Karakasze-
wiczem zdobyła złoto, a w 
2002 – srebro.

Z. Ż. 

Litewska ping-
pongistka Rūta 
Paškauskienė po 
raz pierwszy w 
karierze wywal-
czyła tytuł mi-
strzyni Europy w 
tenisie stołowym 
w turnieju indywi-
dualnym. 

Rūta Paškauskienė (druga od lewej) po raz pierwszy w swej karierze 
sięgnęła po złoto w grze pojedynczej                                           Fot. ELTA


